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WITAJCIE!  

     Wychodząc naprzeciw potrzebom, wydajemy specjalnie dla Was nowy, 

internetowy numer gazetki szkolnej „Prosto z Pięciolinii”. Na kolejnych 

stronach przeczytacie m.in. na temat zdalnego nauczania, przesłuchań CEA 

perkusji, które niedawno miały miejsce w naszej szkole, a także o ikonie polskiej 

muzyki współczesnej – Krzysztofie Pendereckim. Miłej lektury! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

SPIS TREŚCI: 

-Informator…by Mikołaj Maksymiuk 

-Muzyczne podsumowanie I semestru…by Zuzanna Ociepa (gościnnie) 

-Historia zespołu „Basso Continuo” 

-Koncert z okazji 210.  rocznicy urodzin Fryderyka Chopina…by Julia Ciemięga 

-Festiwal Muzyki Dawnej w Radomiu…by Julia Ciemięga 

-Zdalne nauczanie, co musisz o nim wiedzieć…by Maria Gozdur 

-Studniówka…by Mikołaj Maksymiuk 

-Przesłuchania CEA perkusji…by Amelia Górka 

-Nauczyciel Numeru – pan Przemysław Zych 

 -Wywiad z panem Rafałem Kołsutem…by Amelia Górka 

-Co musisz wiedzieć o koronawirusie…by Mikołaj Maksymiuk 

-Jak nosić i szyć maseczki…by Amelia Górka 

-Co robić podczas kwarantanny…by Julia Ciemięga 

-Cytatki naszych Pedagogów 

-Żarty o Muzykach…by Mikołaj Maksymiuk 

-Krzysztof Penderecki – ikona polskiej muzyki współczesnej…by Julia Ciemięga 

-Ciekawostki o przedmiotach - dziadek do orzechów…by Zuzanna Krawczyk 

-Polecane – przepis na… 

-Polecane – książki, filmy i seriale 

-Kącik literacki – „Bogowie wyklęci”… by Maria Gozdur 

-Kącik literacki – Opowiadanie…by Anna Głogowska 

-Polecane – Finlandia 

-Polecane –Mostar 

-Ankieta Szkolna 

 

 

 
 

 

 



 

 

INFORMATOR…by Mikołaj Maksymiuk 

CO BYŁO: 

1. 29 listopada 2019r.: Konkurs Literatury Muzycznej „Najpiękniejsza jest muzyka 

polska” 

2. 20 grudnia 2019r..: Wigilia Szkolna, jasełka klas 3a i 3b 

3. 14 stycznia 2020r: Wiec wyborczy kandydatów do Samorządu Uczniowskiego 

4. 17 stycznia 2020r: Wybory do Samorządu Uczniowskiego 

5. 18 stycznia 2020r.: Koncert kolęd „Christus Natus Est Nobis” 

6. 22 stycznia 2020r.: XVI Wieczór Kolęd 

7. 25 stycznia 2020r.: Koncert Karnawałowy 

8. 31 stycznia 2020r.: Koncert Zimowy na Głosy i Perkusję 

9. 1 lutego 2020r.: Studniówka 

10. 10-23 lutego 2020r.: Ferie zimowe 

11. 1 marca 2020r.: Koncert z okazji 210. Rocznicy Urodzin Fryderyka Chopina 

12. 2-5 marca 2020r.:Przesłuchania CEA Perkusji 

13. 11 marca 2020r.:Początek zawieszenia zajęć w Placówkach oświatowych w Polsce 

 

CO BĘDZIE: 

1. Egzaminy ósmoklasisty 16-18 czerwca 2020) 

2. Egzamin Maturalny (8-10 czerwca 2020) 

3. Zakończenie roku szkolnego 2019/2020.: 26 czerwca 2020 (termin może ulec 

zmianie) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

A TO CIEKAWE…

1.20.04 Dzień Wolnej Prasy 

2.21.04 Urodziny Rzymu 

3.22.04 Dzień Ziemii 

4.23.04 Dzień Książki 

5.24.04 Dzień Solidarności Młodzieży 

6.25.04 Dzień Sekretarki 

7.26.04 Dzień Pamięci o Katastrofie w 

Czarnobylu     

8.27.04 Dzień Grafika 

9.28.04 Dzień Sera Camembert 

10.29.04 Dzień Tańca 

11.30.04 Dzień Koni 

12.01.05 Święto Pracy 

13.02.05. Dzień Flagi RP 

14.03.05 Święto Konstytucji RP 

 15.04.05 Dzień Strażaka 

 16.05.05 Dzień Położnej 

  17.06.05 Dzień Bez Diety 

  18.07.05 Dzień Hasła 

  19.08.05 Dzień Bibliotekarza 

  20.09.05 Dzień Unii Europejskiej 

   21.11.05 Dzień Bez Śmiecenia 

   22.14.05 Dzień Farmaceuty 

   23.15.05 Święto Polskiej Muzyki i Plastyki 

   24.16.05 Dzień Straży Granicznej 

   25.17.05 Dzień Telefonów Zaufania. 

 

 

 

 

     

 

 

 

 



 

 

MUZYCZNE PODSUMOWANIE I SEMESTRU 

by Zuzanna Ociepa 

 
Ogólnopolski Konkurs z literatury 

muzycznej pt. "Najpiękniejsza jest 

muzyka polska" 

   W dniu 29 listopada 2019r.w Zespole 

Szkół Muzycznych im. Oskara Kolberga    

w Radomiu odbył się dwuetapowy 

Ogólnopolski Konkurs z literatury 

muzycznej pt. "Najpiękniejsza jest 

muzyka polska" przeznaczony dla 

uczniów szkół muzycznych II stopnia.                  

W konkursie wzięło udział 11 uczniów      

ze szkół: Warszawy, Katowic, Żor, Gliwic, 

Tomaszowa Mazowieckiego, Łodzi, 

Mławy i Radomia. Uczestników konkursu, 

jury w składzie: przewodniczący dr Marka 

Skrukwa, Jacek Henryk Bolek, Miłosz 

Bazelak, Ewa Gęga - Osowska - powitali: 

Jerzy Ciecieląg - dyrektor ZSM oraz 

Adrian Hanke-wicedyrektor ZSM. 

Harmonogram konkursu przedstawiła 

jego pomysłodawczyni Ewa Gęga - 

Osowska. Następnie uczniowie przystąpili 

do I etapu konkursu, który polegał na 

słuchowym rozpoznawaniu 20 

fragmentów utworów muzycznych 

(1,5minutowe fragmenty) polskich 

kompozytorów z listy regulaminowej 

konkursu zawierającej 61 fragmentów.   

Po zakończeniu I etapu uczestnicy udali 

się do Sali Kameralnej im. Marii Fołtyn , 

gdzie wysłuchali koncertu muzyki polskiej 

w wykonaniu uczniów ZSM oraz wykładu 

dr Marka Skrukwy pt."Percepcja języka 

muzycznego". Koncert i wykład 

nagrodzono gromkimi brawami. 

Następnie zostały wręczone uczestnikom 

i nauczycielom pamiątki i dyplomy 

uczestnictwa oraz ogłoszono wyniki              

I etapu konkursu. Do drugiego etapu 

przeszło 6 uczniów. 

     Drugi etap konkursu polegał na 

rozpoznawaniu słuchowym i z partytur 10 

fragmentów utworów Grażyny Bacewicz 

(2-minutowe fragmenty) pochodzące 

regulaminowej listy 20 utworów.               

Po zakończeniu II etapu konkursu jury pod 

przewodnictwem dr Marka Skrukwy 

przyznało nagrody i wyróżnienia.I miejsce 

zajął Michał Rduch - POSM - Katowice, 

przygotowany przez Dorotę Bywalec II 

Michał Niciński - ZSM - Łódź, 

przygotowany przez Wandę Wyszkowską 

III miejsce Mikołaj Manowski - POSM - 

Katowic. Wyróżnienia otrzymali: 

Bernadeta Zapała - PSM Gliwice, 

przygotowana przez Joannę Mitas Maria 

Kokoszka - ZPSM - Żory, 

przygotowanaprzez Katarzynę Jarzynę 

oraz Maria Dziemba - ZSM - Radom 

przygotowana przez Ewę Gęga- Osowską. 

  



 

 

Jury podkreślało wysoki poziom 

uczestników konkursu. Na zakończenie 

zabrał głos wicedyrektor szkoły Adrian 

Hanke ,który pogratulował młodzieży tak 

znakomitej znajomości literatury polskiej 

oraz przygotowania uczniów przez 

nauczycieli. Po czym nastąpiła wzajemna 

wymiana myśli i spostrzeżeń. Uczestnicy 

gratulowali pomysłu, mówili, że jest to 

jedyny tego typu konkurs w Polsce, 

gratulowali organizacji, wspaniałej 

atmosfery konkursu i pytali o kolejną jego 

edycję. 

Konkurs "Poznaj z nami... Stanisława 

Moniuszkę"  

  Dnia 10 grudnia 2019r. o godzinie 10:00 

odbyła się VIII edycja Międzyszkolnego 

Konkursu "Poznaj z nami... Stanisława 

Moniuszkę" organizowanego przez 

Publiczną Szkołę Podstawową nr 33 im. 

Kawalerów Orderu Uśmiechu w Radomiu. 

Dlaczego wybrano akurat tego 

kompozytora? Ponieważ rok 2019 był 

ogłoszony Rokiem Stanisława Moniuszki, 

co związane jest z 200 rocznicą urodzin 

wybitnego muzyka i twórcy polskiej opery 

narodowej. Konkurs miał na celu 

przybliżenie nam życia i twórczości 

kompozytora, promowania idei Roku 

Stanisława Moniuszki oraz integrację 

szkół. Naszą szkołę reprezentowały cztery 

uczennice klasy 6C: Wiktoria Baćkowska, 

Zuzanna Ociepa, Zuzanna Krawczyk i  

 

 

 

 

 

Wiktoria Mizera pod nieocenioną opieką i 

przewodnictwem Pani Moniki Szostak - 

nauczycielki języka polskiego. By wypaść 

jak najlepiej godzinami uczyłyśmy się 

treści oper napisanych przez patrona, 

pieśni, biografiii i wielu innych zagadnień 

związanych tematycznie z konkursem. 

Wstępem do zmagań konkursowych był 

występ uczniów klasy V OSMIIst. Mikołaja 

Skopka i Adriana Smorogiewicza. 

Pierwszą częścią konkursu było 

przygotowania lapbooka na temat życia i 

twórczości Stanisława Moniszki oraz 

dwóch najważniejszych oper w jego 

dorobku artystycznym -"Strasznego 

Dworu" i "Halki", a następnie krótka 

prezentacja efektów pracy. Kolejnym 

zadaniem konkursowym było rozwiązanie 

quizu w popularnej teraz formie Kahoot. 

Wszyscy konkursowicze bardzo 

żywiołowo reagowali na interaktywną 

formę współzawodnictwa. Pomieszanie 

konwencji - klasycznego tematu jakim jest 

twórczość artysty z nowoczesną formą 

przyniosło zaskakujący efekt. Nam też ta 

właśnie część podobała się najbardziej. 

Następnie przyszedł czas na działania 

praktyczne. Przy dźwiękach znanej pieśni 

pt. "Prząśniczki" przedstawiciele grup 

mieli za zadanie zwinąć w kłębek jak 

najdłuższą nić wełnianą. Nie było to łatwe 

do wykonania, zwłaszcza pod presją 

czasu, ale za to wyjątkowo śmieszne. Ten 

blok konkursowy dał chwilę odpocząć 

naszym szarym komórkom. Przyszedł 

czas na koncentrację. Znaleźliśmy się w ...  



 

 

 

sali operowej. Niestety nie naprawdę, lecz 

dzięki kolejnemu zadaniu, mogliśmy 

poczuć, jakbyśmy byli na widowni opery 

"Straszny Dwór". Nasz team miał 

ułatwienie, które polegało na tym, że 

opisywana scenografia przypominała Salę 

Koncertową w naszej szkole. 

Nadszedł czas na kulminacyjną 

konkurencję, której chyba obawiałyśmy 

się najbardziej - "Jaka to melodia?". 

Reprezentacja Szkoły Muzycznej nie 

mogła zawieść na tym polu. Na szczęście 

prezentowane melodie były powszechnie 

znane, a wieloletnie przygotowanie 

muzyczne ułatwiło nam rywalizację. 

Zróżnicowanych zadań dobiegł koniec i 

jury podczas 20 miutowej przerwy miało 

zadecydować, kto jest zwycięzcą naszego  

 

 

 

 

 

małego 'agonu'. Wszyscy uczestnicy 

konkursu mogli uzupełnić kalorie dzięki 

słodkiemu poczęstnunkowi 

zapewnionemu przez organizatorów, co 

bardzo podbudowało nasze morale, 

wiadomo - "cukier krzepi". 

W oczekiwaniu na wyniki towarzyszył 

nam stres, ale jak się okazało, zupełnie 

niepotrzebnie. Zdobyłyśmy II miejsce, 

zaraz za grupą reprezentującą PSP nr 33. 

Byłyśmy bardzo zadowolone z faktu, że 

nasze starania zostały docenione. 

Satysfakcja ogromna, ale warto też 

wspomnieć o nagrodach. Dostałyśmy 

Encyklopedię Radomia, która wzbogaciła 

księgozbiór naszej szkoły. Znalazło się też 

coś dla nas - wejściówka na kręgle w 

galerii "Rosa" i pizze, w restauracji 

"Teatralna", które na pewno wynagrodzą 

nam czas poświęcony na naukę. 

     

 



 

 

HISTORIA ZESPOŁU „BASSO CONTINUO” 

Zespół muzyki dawnej „Basso Continuo” 

powstał w listopadzie 1994 roku przy 

Centrum Kultury Południe w Radomiu z 

inicjatywy Ewy Gęga-Osowskiej – do 

chwili obecnej kierownika artystycznego 

zespołu. Od 1996 roku grupa działa przy 

Państwowej Szkole Muzycznej I i II st. im. 

Oskara Kolberga w Radomiu, obecnie 

Zespołu Szkół Muzycznych w Radomiu. 

Przez 2 lata (2015-2017) opiekę nad 

zespołem wraz z Ewą Gęga-Ossowską 

sprawowała była jego członkini Karolina 

Zych (Sobczak). 

     Zespól uświetniał swymi koncertami 

radomskie i regionalne wydarzenia 

kulturalne, podtrzymując tradycje udziału 

uczniów radomskiej szkoły w przybliżaniu 

słuchaczom piękna i wartości kompozycji 

renesansu i baroku. Brał udział m. in.: w 

„Porankach Muzycznych” , „Niedzielnych 

Spotkaniach w Orońsku”, w cyklu „Pani 

Muzyka Zaprasza”, zjazdach 

„Radomskiego Stowarzyszenia Pokoleń”, 

koncertach galowych szkoły muzycznej, 

„Spotkaniach z kolędami i pastorałkami” 

w radomskich świątyniach. Występował 

na różnych festiwalach ogólnopolskich i 

międzynarodowych m. in.: Dniach Muzyki 

Dawnej w Żywcu, Radomskich 

Spotkaniach Młodych Kameralistów, 

Świeradowskich Spotkaniach z Muzyką 

Dawną, Międzynarodowym Festiwalu w 

Połczynie-Zdroju, Spotkaniach z Muzyką 

Dawną na Zamku Dębno, na Festiwalu 

Muzyki Organowej i Kameralnej w 

Łukowie, Ogólnopolskim Festiwalu  

Muzyki Dawnej w Leżajsku, 

Ogólnopolskim Konkursie CEA Zespołów 

Muzyki Dawnej w Bydgoszczy, w 

Międzynarodowym Festiwalu Kultury 

Dawnej w Malborku. 

     Zespól Muzyki Dawnej „Basso 

Continuo” uczestniczy w 

Międzynarodowym Festiwalu Muzyki 

Dawnej im. Mikołaja z Radomia od 

początku jego istnienia tj. od 1996 r. Jest 

laureatem ogólnopolskich konkursów 

muzyki dawnej w Żywcu, Leżajsku, 

Malborku, Bydgoszczy, gdzie zdobył 

główne nagrody i wyróżnienia. W dorobku 

zespołu znajduję się płyta z nagraniami 

utworów muzyki baroku. Jest to pierwsza 

w Radomiu nagrana płyta z muzyką 

poważną. Płyta zdobyła uznanie wśród 

profesjonalistów muzyki dawnej. Była 

prezentowana w programie II Polskiego 

Radia. „Basso Continuo” jest pierwszym 

zespołem kameralnym w historii szkoły 

muzycznej, który został zaproszony na 

koncerty za granicą (Belgia 1997r.). 

     Byli członkowie zespołu to dzisiaj znani 

i cenieni nauczyciele i muzycy, którzy 

wpisują się w krajobraz tradycji szkoły,  



 

 

miasta Radomia, regionu i kraju oraz 

ludzie różnych zawodów, którzy w swoich 

środowiskach realizują swoje 

zainteresowania muzyczne. Skład zespołu 

ulega ciągłym zmianom, ze względu na 

naturalną rotację uczniów szkoły 

muzycznej. Przez 25 lat w zespole 

występowały 54 osoby.  Jubileuszowym 

 

 

 

 

zwieńczeniem pracy jest wydany 

pamiątkowy kalendarz oraz płyta z 

nagraniami utworów muzyki baroku. 

     W związku z jubileuszem chciałabym 

bardzo serdecznie podziękować moim 

wszystkim uczniom za wspólne spotkania, 

muzykowanie, za przyjaźń i radość z 

obcowania z muzyką dawnych mistrzów. 

Ewa Gęga-Ossowska 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

KONCERT Z OKAZJI 210. ROCZNICY URODZIN FRYDERYKA 

CHOPINA…by Julia Ciemięga 

     1 marca 2020 roku o godzinie 18.00 w 

Sali koncertowej im. Krzysztofa 

Pendereckiego odbył się znakomity 

koncert w ramach 210 rocznicy urodzin 

jednego z najwybitniejszych polskich 

kompozytorów – Fryderyka Chopina. 

Podczas tego wydarzenia na scenie mieli 

okazję się zaprezentować zarówno 

uczniowie naszej szkoły, jak i specjalnie 

zaproszeni goście.  

    Jako pierwszą publiczność miała okazję 

wysłuchać Hannę Ptak – tegoroczną 

dyplomantkę. Zaraz po tym jak zasiadła 

przy fortepianie po całej sali rozeszły się 

dźwięki Poloneza cis-moll op.26 nr 1 pióra 

Fryderyka Chopina. Następnie na scenę 

wyszedł Mariusz Drzewicki – pianista, 

wykładowca na Akademii Muzycznej w 

Łodzi. Wraz z nim w „Wariacjach B-dur” 

na temat „La ci darem la mano” z opery 

„Don Giovanni” zaprezentował się kwartet 

New Art Chamber Soloist w składzie: 

Katarzyna Korzycka (skrzypce), Piotr 

Jakubowski (skrzypce), 

Michał Członka (altówka), Marcin Bańczyk 

(wiolonczela). Trzecim występ 

stanowiły dwie etiudy: etiuda C-dur op. 10 

nr 7 i etiuda cis-moll op.10 nr 

4. Obie te kompozycje Fryderyka Chopina 

zostały zagrane przez Sylwię 

Wiśniewską. Ostatnim wykonem był I 

Koncert fortepianowy e-moll op.11 

Chopina. W tym utworze ponownie 

zaprezentował się Mariusz 

Drzewiecki z kwartetem . 

Wspaniały koncert, wspaniali artyści, 

wspaniała publiczność. Te 

wszystkie czynniki ze sobą współgrające 

stworzyły przyjemną atmosferę 

podczas tego muzycznego wydarzenia. 

Wieczór przy muzyce epoki 

romantyzmu to idealny przepis na 

wytchnienie i od-prężenie przed 

następnym dniem. Oby takich okazji na 

uspokojenie umysłu było więcej. 

 

 

 

 



 

 

FESTIWAL MUZYKI DAWNEJ…by Julia Ciemięga 

W naszej szkole uczy wielu pedagogów, 

którzy aktywnie angażują 

się w uświadamianie ludziom, jak piękna 

jest muzyka poważna. Jedną z 

nich jest pani Ewa Gęga-Ossowska, która 

jest prezeską Fundacji Ars 

Antiqua Radomiensis. Jest także 

pomysłodawczynią i dyrektorką 

artystyczną Międzynarodowego Festiwalu 

Muzyki Dawnej, który od 23 lat 

organizuje w naszym mieście. To wielkie 

wydarzenie dla całego 

Radomia. Muzycy z całego świata 

zjeżdżają się, by wspólnie obcować z 

europejską muzyką doby średniowiecza, 

renesansu i baroku. Jest to 

również okazja do wysłuchania twórczości 

patrona tego festiwalu – 

Mikołaja z Radomia, którego „Alleluja” za 

każdym razem jest z dumą 

wykonywana podczas koncertów. 

Jednak rok 2019 był rokiem szczególnym. 

Jubilaci tacy jak 

Grażyna Bacewicz, Stanisław Moniuszko 

również – za pośrednictwem 

swoich kompozycji – zagościli na festiwalu. 

Czwartek 17 października 2019r. był 

prawdziwą ucztą dla ucha, 

ponieważ tego dnia odbyły się aż trzy 

koncerty. Pierwszy z nich miał 

miejsce w Kozienickim Domu Kultury i 

znajdował się pod hasłem 

„Szlakami średniowiecznej Europy”, a 

uświetnił go Zespół Muzyki 

Średniowiecznej „Tryzna”(Michał Matynia: 

lira korbowa, nyckelharpa, 

Jahiar Azim Irani : santur, śpiew, Łukasz 

Jasiak: bębny). Następnym 

koncertem tego dnia był ten w Domu 

Kultury w Zwoleniu. To wydarzenie 

poświęcono Stanisławowi Moniuszce, co 

widać po samym tytule 

spotkania – „W hołdzie Moniuszce”. 

Wystąpili na nim pani Monika 

Świostek – sopran i pan Rafał Hołub – 

fortepian. Ostatnim miejscem 

spotkania tego dnia był Kościół Świętego 

Jana Chrzciciela w Radomiu, w 

którym zorganizowano koncert w ramach 

oficjalnej inauguracji festiwalu, 

a nazwano go „Muzycznym aliansem 

dawnej Hiszpanii i Francji”. Grono 

znakomitych wykonawców stanowili: 

Julieta Gonzalez-Springer – sopran, 

instrumenty perkusyjne; Izabela 

Szymańska-Skrukwa – klawesyn; Marek 

Skrukwa – viola da gamba. 

Piątkowy koncert był wydarzeniem 

szczególnym – był to jubileusz Zespołu   

Muzyki Dawnej „Basso Continuo”. Oprócz 

samego 

zespołu w koncercie zorganizowanym w 

Sali Koncertowej ZSM w 

Radomiu wzięli aktywny udział: pani 

Karolina Zych – flet traverso; 



 

 

 

Klaudyna Żołnierek – teorba; Piotr 

Młynarczyk – viola da gamba; Jolanta 

Kowalska-Pawlikowska – sopran. 

Sobota 19 października była specjalnym 

ukłonem w stronę muzyki 

baroku. Pochodzący z Francji zespół 

„Ensamble Baroque de Poitu”, 

którego nazwa nawiązuje do krainy 

historycznej w zachodniej Francji, 

wypełnił cały Kościół Najświętszego Serca 

Jezusowego w Radomiu 

dźwiękami pięknych kompozycji. To 

wszystko dzięki jago wykonawcom: 

Christophe Mourault – skrzypce 

barokowe; Magdalena Spielmann – flety 

 

 

 

 

 

 

 

 

proste; Szczepan Dembiński – wiolonczela 

barokowa; David Sénéquier – 

klawesyn, organy. 

20 października odbył się Koncert 

Finałowy. Miał on miejsce w Sali 

Koncertowej ZSM w Radomiu. Tytuł 

koncertu brzmiał „Od Bacha do 

Bacewicz”. Uświetnili go swoimi 

występami tacy artyści jak: Magdalena 

Schabowska – sopran i członkowie 

Elbląskiej Orkiestry Kameralnej pod 

batutą Macieja Żółtowskiego. 

Ten ciąg znakomitych występów był 

godną kontynuacją 

długoletniej, radomskiej tradycji. 

Dziękujemy pani Ewie Gęga-Ossowskiej 

za organizację tego wspaniałego 

wydarzenia łączącego ludzi dzięki 

dobrej muzyce. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

ZDALNE NAUCZANIE…by Maria Gozdur 

   Odkąd wszystkie szkoły zostały 
zamknięte , a my siedzimy grzecznie w 
domach wprowadzone zostało zdalne 
nauczanie. Są dwa sposoby nauczania 
online. Jednym z nich są lekcje 
prowadzone przez Internet , drugi 
natomiast to wysyłanie materiału przez 
nauczycieli do uczniów. Jednak jest parę 
rzeczy , które każdy uczeń musi wiedzieć 
o zdalnym nauczaniu. Mam zamiar je 

Wam przedstawić. 

    Czy zdalne nauczanie było wcześniej, 
czy dopiero teraz zostało ono 
wprowadzone? Odpowiedź na to pytanie 
jest pośrednia. Mimo, że zajęcia 
internetowe zostały wprowadzone 
dopiero teraz, to internetowe nauczanie 
jest już dostępne od ponad 5 lat. Mam 
tutaj na myśli oczywiście stronę 
epodręcznik , na której znajduje się cały 

materiał do wszystkich klas.  

Zdalne lekcje znajdują się na stronie 
gov.pl/zdalnelekcje .  Materiały są 

dostępne dla szkół podstawowych, 
średnich, a nawet branżowych. Wielu 
nauczycieli prowadzi lekcje online na 
stronie zoom.pl . Umożliwia to znacznie 
pracę z uczniami i pozwala na bieżący 

kontakt . 

Nauczyciele mają obowiązek oceniać nas 
z naszych prac, które wykonujemy w 
domu. Nie zapominajmy , że nadal 
jesteśmy zobowiązani do nauki, dlatego 
ważne jest systematyczne uczenie się, aby 

nie mieć zaległości i gorszych ocen. 

Do kiedy potrwa zdalne nauczanie? Tego 
niestety nie wiadomo. Wciąż termin 
zakończenia jest przedłużany przez 
rozwój pandemii. Musimy uzbroić się w 

cierpliwość. 

     Mam nadzieję, że ten krótki artykuł 
przybliżył Wam, czym jest i jak 
funkcjonuje internetowe nauczanie. 
Miejmy nadzieję, że szybko wrócimy do 
normalnego życia oraz do szkoły. 

Pamiętajcie o niewychodzeniu z domu . 

 



   

 

 

STUDNIÓWKA: RELACJA…by Mikołaj Maksymiuk

 Pierwszego dnia lutego w gmachu (ale nie 

tylko) naszej szkoły odbyła się długo 

wyczekiwana studniówka, czyli uroczysty 

bal maturzystów na około sto dni przed 

egzaminem dojrzałości. Punktualnie o 

godzinie 18.00 powitali gości prowadzący 

wieczór, dobrze wszystkim znani Marek 

Rybiński oraz Marta Wlazło. Zaprosili oni 

na salę obecnych na niej: wiceprezydent 

miasta Radomia - panią Katarzynę 

Kalinowską oraz dyrektora naszej 

placówki - pana Jerzego Ciecieląga, który 

kończąc swoją przemowę, rozpoczął 

jednocześnie taniec, słowami: „poloneza 

czas zacząć”. 

     Zgodnie z tradycją naszej szkoły, w 

pierwszej parze stanęła dyrekcja szkoły. 

Staropolski taniec wykonała szkolna 

orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. 

prof. Przemysława Zycha. Polonez 

(tradycyjnie) został napisany przez jedną z 

maturzystek: Martynę Nowak. Następnym 

tańcem był walc, którego maturzyści 

wykonali wraz z towarzyszeniem swoich 

nauczycieli. 

   Walca, napisanego przez maturzystę 

Miłosza Rybarskiego, również 

wykonała szkolna orkiestra symfoniczna. 

Po tańcach przyszedł czas na przemowy i 

podziękowania. Na scenie stanęli m.in. 

przewodnicząca Rady Rodziców - pani 

Aneta Poneta  a także przedstawicielka 

rodziców maturzystów - pani Renata 

Kolasa. Na zakończenie części oficjalnej 

wyemitowany został film, tak zwana 

„czołówka”, który nakręcili sami 

maturzyści. Projekcja nosiła nazwę 

„Wieczne dziecko”, którym okazał(a) się 

być... Powiedzieć nie możemy, ale 

możemy zachęcić do obejrzenia. Po 

projekcji, symbolicznego „oscara” za 

produkcję filmu dostał Marek Rybiński. Po 

zakończeniu części oficjalnej, maturzyści - 

wraz z zaproszonymi gośćmi - bawili się w 

restauracji „Cameralna” 

Ps. Wiemy, że bawili się dobrze i długo ;-) 

 
 

 

 



 

 

PRZESŁUCHANIA CEA PERKUSJI...by Mikołaj Maksymiuk

Większości uczniów naszej szkoły 

nie trzeba chyba przedstawiać, czym są 

przesłuchania Centrum Edukacji 

Artystycznej. Jeśli ktoś z Was, Drodzy 

Czytelnicy, nie wie, czym są owe 

przesłuchania, to już Wam wyjaśniam. Są 

one obowiązkowymi lub 

nieobowiązkowymi przesłuchaniami 

organizowanymi przez wyżej wymienioną 

instytucję, w celu badania poziomu nauki 

w szkołach muzycznych. Niemal co roku 

odbywają się one w naszej szkole dla 

uczniów klas perkusji z całej Polski. 

Przesłuchania trwały cztery dni. Od 2 do 5 

marca. Do szkoły zjechali się uczniowie i 

ich nauczyciele a także akompaniatorzy i 

rodzice z całej Polski. Każdego dnia były 

one przeprowadzane od godziny 9 aż do 

19. Wydarzenie to było bardzo trudne do 

zorganizowania logistycznie. Trzeba było 

między innymi wydrukować plakaty, 

programy, harmonogramy, które 

przygotował sekretarz przedsięwzięcia -

pan Piotr Wołowicz. Oprócz 

wspomnianych materiałów potrzebne 

były osoby, które odpowiadały za 

zaprowadzanie gości do sal 

ćwiczeniowych. Tu z pomocą przyszli 

uczniowie naszej szkoły, którzy czasem 

nawet 6 godzin pomagali przy organizacji.  

Przesłuchania CEA od wielu lat 

spotykają się z licznymi głosami krytyki. 

Zarządzeniem dyrektora tej instytucji 

Zdzisława Bujanowskiego, wszystkie 

zaplanowane przesłuchania po piątym 

dniu marca zostają odwołane. W 

następnym roku, odbywać będą się w 

innej formule. Oficjalnych przyczyn tych 

decyzji nie podano, lecz nieoficjalnie 

mówi się, że podjęto  je na  skutek 

artykułu „Gazety Wyborczej” , która 

krytycznie opiniowała przesłuchania. 

Możliwe jest także, iż przyczyną było 

zagrożenie zarażeniem się 

koronawirusem. 

Gratulujemy serdecznie uczniom, 

którzy zdobyli wysokie ilości punktów, bo 

warto dodać, że owych przesłuchań nie da 

się wygrać. W grę wchodzi jedynie 

zdobycie wysokiej punktacji. 

 

 

 

                                                                                                                      

 



 

 
 

NAUCZYCIEL NUMERU PAN PRZEMYSŁAW ZYCH…rozmawiał 

Mikołaj Maksymiuk 
Pan Przemysław Zych to jeden z najbardziej rozpoznawalnych nauczycieli w naszej szkole. 
Oprócz tego, że - jak wszyscy wiemy - pan Zych uczy w naszej placówce, jest także 
wykładowcą UM w Warszawie, dyrygentem, i prezesem Towarzystwa Muzycznego w 
Radomiu. A to nie wszystkie funkcje, jakie pełni. Mówiąc krótko: człowiek orkiestra. 
Zachęcam do przeczytania wywiadu przeprowadzonego drogą SMS-ową poniżej. 

 
MIKOŁAJ MAKSYMIIUK: Zacznijmy więc 
od tego, że jest Pan: dyrygentem, 
kompozytorem, nauczycielem 
prowadzi pan szkolną orkiestrę 
symfoniczną, jest Pan też prezesem, 
Towarzystwa Muzycznego w Radomiu 
wykładowcą UM w Warszawie, oraz ma 
Pan własną rodzinę. Czy trudno jest 
połączyć te role na co dzień? 
PRZEMYSŁAW ZYCH: Przede wszystkim 
wypada mi zacząć od podziękowania za 
wyróżnienie, jakim jest dla mnie ten 
wywiad. Śledzę z uwagą naszą gazetkę i 
życzę, aby rozwijała się jak najpiękniej! A 
wracając do pytania - wszystko tak 
naprawdę zależy od tego, jak 
podchodzimy do naszych obowiązków i 
wyzwań. Rodzina to wspaniały dar, 
najwspanialszy, a moja praca jest moją 
pasją, co powoduje, że wszelkie trudności 
nie mają wielkiego znaczenia i przez to, że 
nie koncentruję się na nich, trudno jest mi 
je nawet dokładnie określić. 
MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Nie od dziś 
wiadomo, że praca nauczyciela, ale też 
muzyka i artysty wymaga poświęceń. Za 
co więc lubi, a za co nie lubi pan swojej 
pracy? 
 

PRZEMYSŁAW ZYCH: Jak już 
wspomniałem, gdy praca jest pasją, to 
cena poświęceń, choć faktycznie jest ich 
bardzo wiele, nigdy nie będzie wysoka. 
Lubię moją pracę, ponieważ pozwala mi z 
wielu stron przyglądać się, badać, tworzyć 
i przekazywać wiedzę na temat 
najpiękniejszej ze sztuk - muzyki. Jedną z 
najwspanialszych cech tego zawodu jest 
kontakt z wieloma ludźmi na całym 
świecie, w tym także z młodymi 
muzykami, jak ma to miejsce również w 
naszej szkolnej orkiestrze. To jest dla 
mnie jedno z najpiękniejszych 
doświadczeń i nie ukrywam, że daje 
mnóstwo energii do dalszych działań. 
Gdybym jednak musiał wskazać,czego nie 
lubię w kontekście mojej pracy, bo nie w 
niej samej, to z pewnością przykrym jest 
fakt, że czas nie jest z gumy, a doba nijak 
nie chce mieć więcej niż 24 godziny… 
MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Jeżeli nie 
zajmowałby się pan muzyką, to w jakim 
kierunku by pan poszedł? 
PRZEMYSŁAW ZYCH: Muzyka 
towarzyszy mi tak długo, że trudno mi 
sobie wyobrazić, że zajmuję się czym 
innym. W dzieciństwie marzyłem, żeby 

być kierowcą ciężarówki, ale też dlatego, 
że mógłbym wtedy słuchać dużo muzyki. 



 
 
 
 
Potem myślałem o pracy w radiu, co 
częściowo udaje mi się teraz spełniać jako 
hobby, ale to przecież też w pewien 
sposób muzyczny zawód. Zawsze jednak 
chciałem grać i często udawałem, że 
występuję. Jak widać jestem stracony dla 
innych, pozamuzycznych profesji. 
MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy poleciłby 
Pan swój zawód młodym ludziom, i czy 
uważa Pan, że jest on przyszłościowy? 
PRZEMYSŁAW ZYCH: Młodym ludziom 
nie mogę polecić konkretnego zawodu, 
ale żeby realizowali swoje marzenia i 
pasje i byli w tym zdolni do wielkich 
poświęceń. Nie sposób dążyć do perfekcji 
we wszystkim, więc koniecznie trzeba 
szczerze i jednoznacznie określić swoje 
cele. Oczywiście muzyka jest tak 
przeogromnym, niezgłębionym 
obszarem, że oferuje piękną, a według 
mnie najpiękniejszą „podróż” przez życie, 
ale najważniejsze jest, aby świadomie 
wybrać swoją drogę. Wtedy takie 
kategorie jak „przyszłościowy”, 
„opłacalny”, „rozwojowy” przestają mieć 
znaczenie. 
MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Woli Pan 
bardziej pracę nauczyciela lub 
wykładowcy, czy pracę prezesa 
stowarzyszenia muzycznego, która jest 
raczej biurową? 
PRZEMYSŁAW ZYCH: Do każdego z 
moich obowiązków staram się podchodzić 
rzetelnie i wszystkie dają mi satysfakcję, 
zresztą moje zadania w  
 

Towarzystwie Muzycznym to nie tylko 
praca biurowa, a z drugiej strony 
prowadzenie różnego rodzaju 
dokumentacji jest nieodzownym 
elementem naszego życia w zasadzie w 
każdej dziedzinie. Muszę jednak przyznać, 
że zdecydowanie najbardziej lubię pracę, 
w której mam bezpośredni kontakt z 
materią muzyczną - czy to jako 
kompozytor lub wykonawca, czy też 
wykładowca i nauczyciel. 
MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy są może 
jakieś dzieła muzyczne, które poleciłby 
Pan naszym uczniom do przesłuchania 
podczas kwarantanny? A może jakieś 
książki czy filmy o wybitnych muzykach? 
PRZEMYSŁAW ZYCH: Wszystkim 
polecam własne muzyczne poszukiwania - 
w kwarantannie wiele instytucji kultury 
udostępnia swoje zbiory na szeroką skalę, 
w tym również orkiestry, teatry i 
filharmonie. Może z okazji roku 
Beethovena warto sięgnąć do twórczości 
tego wielkiego mistrza i przy tej okazji 
obejrzeć film „Wieczna miłość”? Z czasów 
szkoły średniej pamiętam,jakie wrażenie 
zrobiły na mnie pamiętniki Artura 
Rubinsteina, które czytałem w momencie 
wielkiej niegasnącej do dziś fascynacji 
muzyką Karola Szymanowskiego. Przede 
wszystkim jednak polecam szukać na 
własną rękę. Warto owocnie wykorzystać 
ten skądinąd trudny i niepewny czas. 
Życzę wszystkim spokoju i zdrowia. 
Dbajcie o siebie! 

 

 

 



 

 
 

WYWIAD Z PANEM RAFAŁEM KOŁSUTEM…rozmawiała Amelia 

Górka 
AMELIA GÓRKA: Jak zaczęła się Pana 
przygoda z komiksem? 
RAFAŁ KOŁSUT: Przede wszystkim przez 
czytanie. Gdy uczyłem się czytać, było 
bardzo wiele komiksów, które wtedy były 
dostępne w każdym kiosku, dzięki czemu 
bez problemu mogłem zacząć (po tym, jak 
przestałem kupować książeczki z 
Ilustracjami) kupować komiksy i dalej 
ćwiczyć czytanie, także na nich. W 
zasadzie od tej chwili, aż do teraz czytam 
wszystko, co się ukazuje. 
AMELIA GÓRKA:  Kiedy odkrył Pan w 
sobie talent? 
RAFAŁ KOŁSUT: Tak właściwie 
umiejętność tę wyrobiłem sobie w szkole. 
Początkowo również pisałem do gazetki 
szkolnej recenzje filmowe i komiksowe. 
Zacząłem uczyć o komiksie w momencie, 
gdy byłem na studiach i gdy zacząłem 
prowadzić warsztaty dla uczniów 
odnośnie tworzenia komiksów i jego 
historii. 
AMELIA GÓRKA: Co Pan lubi w 
komiksach najbardziej, a co najmniej? 
RAFAŁ KOŁSUT:  Najmniej lubię te 
wydawnictwa, serie i pomysły, które są 
całkowicie bezpieczne i wracające 
nieustannie do tego samego schematu, 
po to, żeby móc sprzedać jak najwięcej 
numerów, a przy tym nie zrobić z 
bohaterem ani z jego przygodami czegoś, 
co by było w jakiś sposób niebezpieczne, 
bo autorzy boją się, że czytelnikom by się 
to nie spodobało. Zaś najbardziej lubię te 
sytuacje, kiedy autor może pozwolić sobie 
na więcej, gdy może przekroczyć jakąś 

granicę, gdy może kogoś zmienić na 
zawsze, gdy może go uśmiercić, a potem 
nie przywrócić do życia, gdy 
może postawić świat na głowie i dzięki 
temu zmusić postać, aby funkcjonowała w 
zupełnie nowych i trudnych dla niej 
realiach, a nie nieustannie wracała do 
takiej sytuacji, jak na początku 
poprzedniej przygody. 
AMELIA GÓRKA: Co Pan woli: książki, 
czy może komisy? 
RAFAŁ KOŁSUT: Tutaj właściwie nie ma 
rozróżnienia, bo czytam je na przemian. 
W zależności do tego co mam akurat przy 
sobie. 
AMELIA GÓRKA: Jak zachęciłby Pan do 
czytania i tworzenia komiksów? 
RAFAŁ KOŁSUT: Komiks to medium, 
które jest w dalszym ciągu nowe, świeże i 
w dalszym ciągu nie odkryliśmy 
wszystkich jego możliwości. Dlatego 
poszukiwanie nowych dróg obrazem jest 
najlepszą zachętą do tego, aby spróbować 
swoich sił w poszukiwaniu 
takich rozwiązań, jakich nikt nigdy 
wcześniej nie widział, a w komiksie to w 
dalszym ciągu możliwe, bo nie 
przyzwyczailiśmy się do niego jak do 
innych gatunków sztuki. 
AMELIA GÓRKA: Kim by Pan był, gdyby 
nie był Pan tym kim jest? 
RAFAŁ KOŁSUT: To bardzo ciężkie 
pytanie. Przyznam, że nigdy się nad tym 
nie zastawiałem. Chociaż kiedyś myślałem 
o tym, czy nie zostać aktorem, ale szybko 
mi przeszło. 
 



  
 
 
AMELIA GÓRKA : Co Pana motywuje do 
dalszej nauki? 
RAFAŁ KOŁSUT: Przede wszystkim 
możliwość odnalezienia czegoś, na co nikt 
wcześniej nie wpadł. Znalezienie gdzieś 
tropów, które nie były wcześniej podjęte, 
odkrycie jakiegoś powiązania, którego 
nikt wcześniej nie podejrzewał, dzięki 
czemu mogę wskazać, jak historia 
odkrywa swą twarz. 
AMELIA GÓRKA: Teraz trochę pytań, z 
innej beczki… Kto dla Pana jest 
autorytetem i dlaczego ta osoba? 
RAFAŁ KOŁSUT: Na potrzeby 
dydaktyczne powinien to być ktoś z 
autorytetów moralnych. Zastanawiam się, 
jaka tutaj będzie dobra odpowiedź… 
Wydaje mi się, że taką osobą może być 
Ernest Hemingway, pisarz, który chociaż 
wielokrotnie popełniał błędy, zawsze brał 
za nie pełną odpowiedzialność i przez całe 
życie starał się być wierny zasadom, które 
wyznawał, nie oglądając się na 
przeciwności i nie szukając prostych 
rozwiązań. 
AMELIA GÓRKA : Który dzień był 
najpiękniejszym z pana dotychczasowego 
życia? 
RAFAŁ KOŁSUT: Wydaje mi się, że to 
dzień, w którym poznałem moją żonę. 
AMELIA GÓRKA:  Jakie ludzkie cechy Pan 
ceni, a jakie nie? 
RAFAŁ KOŁSUT:  Przede wszystkim nie 
znoszę nieszczerości, zakłamania i obłudy, 
natomiast bardzo cenie, poczucie humoru 
i inteligencję. 
AMELIA GÓRKA : Gdzie Pan lubi spędzać 
urlop i dlaczego? 
RAFAŁ KOŁSUT : Przede wszystkim w 
górach, w cichych, spokojnych miejscach 

z mnóstwem zieleni , gdzie mam dużo 
czasu na czytanie. 
AMELIA GÓRKA: Czy lubi Pan muzykę 
klasyczną? 
RAFAŁ KOŁSUT: Przede wszystkim 
Beethovena, ale nie ukrywam, że bardziej 
odpowiadają mi współczesne formy, jak 
chociażby Wagner. 
AMELIA GÓRKA: Jaki instrument 
muzyczny lubi pan najbardziej? 
RAFAŁ KOŁSUT: Chociaż kończyłem 
szkołę muzyczną na akordeonie, to w tej 
chwili muszę przyznać, że najchętniej 
słucham saksofonu. 
AMELIA GÓRKA : Co Pan lubi jeść? 
RAFAŁ KOŁSUT: Przede wszystkim 
kuchnie włoską, co zresztą po mnie widać 
(śmiech). 
AMELIA GÓRKA: Jaka jest  Pana ulubiona 
książka piosenka i film… 
RAFAŁ KOŁSUT :Ulubioną książką będzie 
„Auto Da Fé” Eliasa Canettiego, ulubioną 
piosenką będzie „Poison” Alice Coopera, a 
ulubionym filmem. „Powrót Batmana” 
Tima Burtona z 1992 roku. 
AMELIA GÓRKA: W ostatnie wakacje 
byłam w Krakowie. To bardzo ładne 
miasto z niecodzienną historią. Z tego co 
wiem, jest Pan szczególnie związany z 
tym miejscem. 
RAFAŁ KOŁSUT: Tak, to prawda. Kraków 
jest świetnym miejscem do życia. Wiem, 
że nie jest dla ludzi z Radomia naturalnym 
wyborem studiów, bo Warszawa jest 
bliżej, ale polecam Kraków, bo jest 
znacznie spokojniejszy, jest świetnym 
miejscem dla ludzi lubiących długie 
spacery, którzy nie spieszą się, lubią 
czasem przysiąść sobie w parku, 
podumać, poczytać, którym odpowiadają 
spokojniejsze warunki. 

 



 

 

 

WSZYSTKO CO CHCESZ WIEDZIEĆ NA TEMAT PANDEMII 
CZYM JEST KORONAWIRUS…by Mikołaj Maksymiuk 

     
Mało kto chyba, w tym roku, nie słyszał 
nazwy COVID-19. Nie jest to jednak 
nazwa koronawirusa. Wirus, który 
oficjalnie pojawił się 17 listopada 2019 w 
chińskim mieście Wuhan nazywa się 
SARS-CoV-2. Dopiero obecność w 
organizmie człowieka owego wirusa 
wywołuje chorobę o nazwie COVID-19.  
     Objawami zachorowania na wyżej 
wymienioną chorobę są: wysoka gorączka 
(nawet powyżej 40°C), kaszel, katar, oraz 
duszności i ogólne osłabienie. Jak 
wspomniałem wyżej, pierwszy na świecie 
przypadek zachorowania odnotowano 17 
listopada 2019, jednak z nieoficjalnych 
źródeł możemy dowiedzieć się, że  
początki pandemii sięgają nawet 
października 2019. Prawdopodobnym 
źródłem zakażeń SARS-CoV-2 był 
nietoperz kupiony, a następnie 
skonsumowany przez jednego z 
mieszkańców chińskiej metropolii. Istnieje 
też grupa ludzi uważająca, że wirus został 
stworzony przez ludzi w laboratorium 
badań chorób zakaźnych, znajdującym się 
około 50km od Wuhan. Możliwe, że nigdy 
nie poznamy dokładnej przyczyny 
wywołania choroby. 
     Przyszedł czas na wymienienie kilku dat 
związanych z pandemią. Oprócz 
wspomnianego 17 listopada 2019, 13 
stycznia odnotowano pierwszy przypadek 
zarażenia wirusem poza granicami Chin. 
24 stycznia zaś zachorował pierwszy 
pacjent z Europy. Miało to miejsce we 
Francji. Wirus rozprzestrzeniał się 

błyskawicznie i już 6 marca było ok. 
100 000 zachorowań na wirusa na całym 
świecie. Dwa dni wcześniej, czyli 4 marca 
odnotowano pierwsze zachorowanie w 
Polsce. 11 marca dyrektor Światowej 
Organizacji Zdrowia uznał 
rozprzestrzenianie się koronawirusa za 
pandemię. 15 kwietnia liczba osób 
zakażonych przekroczyła 2 miliony na 
całym świecie. To pokazuje jak szybko 
wirus rozprzestrzenia się. Od 6 marca do 
15 kwietnia minęło równe 30 dni i przybyło 
nieco ponad 1 900 000 zachorowań. Na 
dzień 19 kwietnia w Polsce mieliśmy 
ponad 9 tysięcy zarażeń i 350 ofiar.  
     Aby uchronić się przed koronawirusem, 
powinniśmy trzymać się zaleceń rządu. 
Należy zostać w domu i wychodzić tylko w 
celu załatwienia najpotrzebniejszych 
spraw, takich jak wyjście na zakupy, do 
pracy czy wyprowadzenie na spacer 
zwierzęcia, wyjście do apteki, na pocztę 
lub w celu odebrania paczki z 
paczkomatu. Od 16 kwietnia obowiązuje 
także nakaz zakrywania ust i nosa podczas 
wychodzenia w przestrzeń publiczną przy 
użyciu maseczki, szalika czy chusty. 
     Nikt nie wie, ile pandemia może jeszcze 
potrwać. Głosy są podzielone. Część 
analityków twierdzi, że najgorsze mamy 
już za sobą, część uważa, iż najgorsze 
jeszcze przed nami, inni zaś mówią, że 
pandemia koronawirusa zostanie z nami 
na zawszę, jako choroba sezonowa.  
 
 

 



 

 
 
JAK SZYĆ I NOSIĆ MASECZKI…by Amelia Górka

Jak nosić maski? I jak je zrobić? 
W dzisiejszych czasach temat 
koronawirusa jest numerem jeden na we 
wszystkich 
stacjach telewizyjnych. Chciałabym Wam 
trochę powiedzieć o tym, jak uchronić się 
przed wirusem. 
Jak zrobić maskę ochronną? 
Po pierwsze… 
Przygotuj: 
-Kawałek materiału 
- Gumki recepturki 
Jednym ze sposobów jest złożenie 
kawałka materiału (np. materiałowej 
ściereczki) na pół, a następnie naciągnąć 
na końcówki dwie gumki recepturki. 

Następnie należy złożyć 
szmatkę tak, jak na zdjęciach poniżej. 
Zadbaj o swoją maseczkę! 
Maseczka w zależności materiału może 
być używana kilkukrotnie. Jeśli 
użyliście materiału odpornego na wysoką 
temperaturę (np. bawełny), maseczkę 
wystarczy wyprać i wyprasować. 
Ten sposób zaprezentował naczelny 
lekarz USA. 
Kilka dobrych rad 
Pamiętajcie, żeby na siebie uważać i nie 
dawać się wirusowi! 
Nie wpadajcie też w panikę. 
 

 

 

 
 

 

 



 

 
 
CO ROBIĆ PODCZAS KWARANTANNY…by Julia Ciemięga 

 

Tygodnie, które spędzamy w domach, 
często bywają pełne nudy  i monotonii. 
Oprócz nauki czy pracy, które 
przenieśliśmy do naszych czterech ścian 
nie mamy pomysłu na spędzenie wolnego 
czasu. Powtarza się nam w kółko: 
przeczytaj książki, obejrzyj zaległe seriale 
(te polecane przez nas znajdziecie na 
kolejnych stronach), posprzątaj w swojej 
szafie. Ale czasem szafy się kończą, 
podobnie jak filmy. Jeżeli, patrząc na 
półkę z książkami, widzisz tylko 
przeczytane pozycje, a wszystkie filmy na 
Netflixie wydają Ci się obejrzane, ten 
artykuł jest dla Ciebie! 
     Mimo, że fizycznie nie znajdujemy się w 
szkole i tak spędzamy długie godziny za 
biurkiem bądź przy komputerze a także 
grając na instrumentach. Podczas 
siedzenia nasz kręgosłup jest obciążony. 
Teraz, gdy dysponujemy większą ilością 
wolnego czasu, zachęcam Was do 
porannej jogi. Jest to wspaniały sposób na 
odprężenie pleców. Takie ćwiczenia nie 
muszą trwać długo - wystarczy poświęcić 
na nie 10-15 minut dziennie. Internet 
dysponuje szeroką gamą stron, na których 
każdy znajdzie sesję dostosowaną do 
swoich możliwości. Dzięki takiemu 
rozciąganiu nasze kręgosłupy nie będą 
bolały. W dodatku zapewnimy sobie 
poczucie wewnętrznego spokoju, którego 
nam na co dzień brakuje. 
     Kolejną alternatywą związaną z 
zapewnieniem sobie zdrowia fizycznego i 
psychicznego zarazem jest wybieranie się 
na krótkie piętnastominutowe spacery. 
Nasz umysł się dobrze dotleni, co ułatwi 

nam funkcjonowanie do końca dnia. Nie 
będziemy śpiący, a praca czy nauka staną 
się łatwiejsze. 
     Następnym sposobem na przetrwanie 
tej izolacji jest kształcenie umiejętności, 
na które dotychczas nie mieliśmy czasu. 
Możemy zacząć pisać opowiadania, 
nauczyć się rysować lub nawet spróbować 
swoich sił w gotowaniu (kilka ciekawych 
przepisów znajdziecie także w tym 
numerze). Warto również spróbować 
lepiej rozwinąć półkulę mózgową, która z 
reguły jest u  Was słabsza. Praworęczni 
mogą zacząć obsługiwać sztućce lewą 
ręką, zaś leworęczni powinni spróbować 
pisać przy pomocy prawej dłoni. W 
dodatku my, muzycy, możemy 
dwadzieścia minut dziennie przeznaczać 
na rozwijanie umiejętności grania 
utworów a’vista. Jest to zdolność 
niezwykle przydatna między innymi 
dlatego, że dostając nowy program 
kompozycji do rozczytania jesteśmy w 
stanie go opanować w dużo szybszym 
tempie. 
     Pamiętajmy jednak, że spędzając czas 
w domach przenieśliśmy do nich nie tylko 
codzienne obowiązki. Przede wszystkim 
jesteśmy razem z naszymi bliskimi, z 
którymi często nie mamy okazji choćby 
porozmawiać. Zatrzymajmy się na pół 
godziny i zadajmy sobie nawzajem ważne 
pytanie, porozmawiajmy o swoich 
problemach, poprawmy relacje z innymi 
domownikami i nacieszmy się swoją 
obecnością. To naprawę ważne.   
  

 



 

 
 

 

 
 

 

 
 

 

 
 

 

 
 

 

 
 

 
 

 

 
 
 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

CYTATKI NASZYCH PEDAGOGÓW 

 

„Teraz mam pytanie do klasy…” 
Anna Durasiewicz 

 

„Uśmiechnij się czołem jak śpiewasz” 
Elżbieta Mikołajczyk 

 

 

„Ja chcę ciszę!” 
Bogusława Małek 

 

ŻARTY O MUZYKACH…by Mikołaj Maksymiuk 

 

Wiejski muzyk chciał dostać się do Filharmonii. 

-Zna pan Mozarta czy Beethovena? – pyta dyrygent. 

-Tych akurat nie znam, grali w innych wsiach… 

 

Spotykają się dwaj muzycy jazzowi. Jeden mówi do drugiego: 

-Wiesz ,że wydałem płytę? 

-Świetnie, a ile sprzedałeś? 

-Eee, niewiele -  dom, samochód… 

 

Chcesz usłyszeć dowcip o staccato? 

Nie ważne, będzie za krótki. 
 

 



 

 

 

KRZYSZTOF PENDERECKI: IKONA MUZYKI 
WSPÓŁCZESNEJ…by Julia Ciemięga 

 

     29 marca Polska, jak i zagraniczna scena muzyki współczesnej pożegnała jednego z 

najwybitniejszych przedstawicieli kompozytorów tego okresu – Krzysztofa Pendereckiego. 

Oprócz komponowaniem zajmował się również edukowaniem przyszłych muzyków, jako 

rektor Akademii Muzycznej w Krakowie, a także dyrygenturą. 

Życie zawodowe 

     Krzysztof Penderecki zostawił po sobie ogromną liczbę dzieł. Zalicza się do nich m. in.: 

cztery opery, osiem symfonii, koncerty instrumentalne, oprawy pieśni religijnych, a także 

utwory kameralne oraz instrumentalne. Wielu cenionych reżyserów z chęcią wykorzystało 

jego kompozycje w swoich filmach. „Wyspa tajemnic” (reż. Martin Scorsese), „Katyń” (reż. 

Andrzej Wajda) , „Lśnienie” (reż. Stanley Kubrick) nie mogłyby się obejść bez tak bogatego 

wkładu Pendereckiego. Bo przecież czym jest film bez muzyki? 

Wyróżnienia 

     Twórczość tego Polaka była niejednokrotnie nagradzana zarówno w kraju, jak i za granicą. 

Krzysztof Penderecki jest laureatem czterech nagród Grammy, dwukrotnym zdobywcą 

wyróżnienia Prix Italia. Uczelnie wyższe w Europie i w Stanach Zjednoczonych przyznały mu 

tytuł doctora honoris causa. Był wielokrotnie nominowany do „Fryderyka” w kategorii 

muzyki poważnej. Otrzymał „Złotego Fryderyka” za całokształt twórczości w muzyce 

poważnej. 

Związek z ZSM w Radomiu 

     Imieniem Krzysztofa Pendereckiego została nazwana nasza Sala Koncertowa. Mistrz miał 

kilka okazji, by w niej gościć. Po raz ostatni było to w ramach koncertu kompozytorskiego 

„Arboretum”, organizowanego przez Radomską Orkiestrę Kameralną, w którego jury 

zasiadł na czele. 

Pożegnanie 

     W związku z tymi trudnymi czasami pogrzeb Krzysztofa Pendereckiego odbył się w gronie 

najbliższej rodziny. Podczas uroczystości zostały odczytane listy pożegnalne m. in.: 

Prezydenta RP Andrzeja Dudy, Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego Piotra  

 

 

 

 

 



 

 

 

Glińskiego i prezydenta Krakowa – Jacka Majchrowskiego. Urna z prochami kompozytora 

została tymczasowo złożona w kościele św. Floriana. Po ustaniu pandemii COVID-19 

przewidziano – za porozumieniem rodziny kompozytora, prezydenta Krakowa i rektora 

Akademii Muzycznej w Krakowie - przeprowadzenie uroczystego pożegnania tego 

wielkiego Polaka. Jego prochy spoczną w Panteonie Narodowym w krypcie pod 

prezbiterium kościoła św. Piotra i Pawła w Krakowie.   

 

Polacy już na zawsze zapamiętają tę wielką postać, która tak znacząco odznaczyła się na 

kartach muzyki polskiej. 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

O TYM NIE MIELIŚCIE POJĘCIA…by Zuzanna Krawczyk 

 

 Dziadek do orzechów - jego głównym zadaniem jest rozłupywanie orzechów. 

 Dziadek do orzechów znany jest już od starożytności, lecz mimo to za jego stwórcę 
uznaje się Wilhelma Füchtnera. 

 Dziadek do orzechów ma bardzo wiele „nazw”. Najpopularniejsze z nich to: tłuczki, 
kleszczyki, orzechołomy, zęby, ciskawki i stryszki.  

 Pierwsze modele pochodzą z Saksonii z okolic Olbernhau, znanego również jako 
Kraina Zabawek. 

 Jako pierwszy dziadka do orzechów opisał Archimedes, nazywając go 
"nucifrangibulum".  

 Nazwa "dziadek do orzechów" powstała w 1872r. Wymyślił ją prawdopodobnie 
Wilhelm Füchtner, właściciel pierwszej fabryki „rozłupywaczy” orzechów. 

 Powstało bardzo wiele muzeów poświęconych dziadkom do orzechów. Jedne z 
pierwszych są w Stanach Zjednoczonych i Niemczech.  

 W niemieckim muzeum dziadków do orzechów "Neuhausen" znajduje się największy 
dziadek do orzechów- mierzy aż 5,87 metra! Został on wpisany do Księgi rekordów 
Guinnessa.  

 Najmniejszy dziadek do orzechów również znajduje się w niemieckim muzeum 
"Neuhausen".  Ma on 4,9 mm. 

 Opowiadanie "Dziadek do orzechów i Król Myszy" E.T.A. Hoffmanna zostało 
nazwane przez Aleksandra Dumasa najpiękniejszą baśnią, a pisarz natychmiast 
przetłumaczył ją na język francuski. Właśnie tę wersję przeczytał kompozytor Piotr 
Czajkowski,  który zafascynował się opowieścią. Tak właśnie powstał jeden z jego 
najpopularniejszych baletów. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

PRZEPISY WARTE POLECENIA 
MAZUREK WIELKANOCNY…by Zofia Poneta 

Kruchy spód: 

3 szklanki mąki 

1 szklanka cukru 

1 kostka masła lub 1 szklanka oleju 

2 jajka 

2 łyżki miodu naturalnego 

1 łyżeczka sody oczyszczonej 

 

Masa orzechowa: 

2 szklanki orzechów włoskich 

1/2 kostki masła 

1/2 szklanki cukru 

2 łyżki miodu 

 

Masa budyniowa: 

2 łyżki mąki pszennej 

2 łyżki mąki ziemniaczanej 

0,5 l mleka 

1/2 szklanki cukru 

1 laska wanilii 

2 żółtka 

1 opakowanie serka mascarpone 

Wykonanie: 

Przygotuj wszystkie składniki potrzebne do upieczenia spodu. Mąkę przesiej przez sito. 

Zrób wgłębienie i dodawaj tam kolejne składniki, cały czas zagniatając ciasto. Jeśli używasz 

masła ,pokrój je na mniejsze kawałeczki. Wyrobione ciasto powinno być zwarte i mieć 

jednolitą konsystencję. W zależności od wielkości blachy podziel ciasto na 2 lub 3 części. 

Jedną odłóż do wykorzystania na później. Resztę piecz w 175oC przez około 15 minut. 

Przygotuj masę orzechową - rozpuść masło z cukrem i miodem. Orzechy drobno posiekaj, 

a następnie dodaj do podgrzewanego masła. Cały czas mieszaj, aby nic się nie przypaliło.  

 

 



 

 

 

Na blaszce rozłóż odłożoną wcześniej część ciasta i poukładaj na niej orzechy. Piecz całość 

przez około 10 minut. Ostatnim etapem jest przygotowanie budyniu. W małym, garnuszku 

rozmieszaj razem żółtka, cukier, nasiona wanilii, obie mąki oraz niewielką ilość mleka. 

Wymieszaj je dokładnie tak, by nie było żadnych grudek. Pozostałe mleko zagotuj w 

osobnym garnku. Gdy mleko zacznie wrzeć, wlej masę budyniową i intensywnie mieszaj do 

otrzymania budyniu. Budyń odstaw do przestudzenia. Następnie miksuj serek mascarpone 

i powoli dodawaj budyń po jednej łyżce. Na koniec masę możesz posłodzić cukrem 

pudrem. Mazurka układaj warstwami: kruchy spód - masa budyniowa - kruchy spód - masa 

budyniowa - ciasto orzechowe. W przypadku mniejszej ilości spodów 1 pełną warstwę 

możesz pominąć 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

PIZZA WIELKANOCNA…by Amelia Górka 

Ciasto: 

- 240 g wody z mlekiem 

- 14 g drożdży 

- 0,5 łyżeczki cukru 

- 2 łyżki oliwy 

- 400 g mąki pszennej 

- 2 szczypty soli 

Dodatki: 

- sos pomidorowy do posmarowania 

-2 białe kiełbasy 

-3 jajka na twardo 

- 1 garść oliwek   

- 1 ogórek kiszony 

- 100 g sera żółtego 

- 0,5 kulki mozzarelli 

Sos: 

- 3 łyżki majonezu 

- 1 łyżka jogurtu 

- 2 łyżeczki chrzanu 

- sól i pieprz do smak 

 

Sposób przygotowania: 

Ciasto: do misy robota wlać wodę z mlekiem, dodać cukier i drożdże, wymieszać, aż się 

rozpuszczą. Wlać oliwę. Następnie wsypać mąkę i 2 szczypty soli, zagnieść elastyczne ciasto 

i odstawić w ciepłe miejsce na godzinę. W międzyczasie przygotować dodatki. Ser żółty 

zetrzeć, mozzarellę poszarpać. Białą kiełbasę obgotować, zdjąć osłonkę i pokroić w plastry. 

Ogórki pokroić w plastry, oliwki też. Jajka obrać ze skorupek i pokroić w plastry. 

Składniki sosu zmieszać i doprawić do smaku solą i pieprzem. Po tym czasie ciasto podzielić 

na pół, uformować 2 placki. Ułożyć je na tackach. Posmarować sosem pomidorowym lub 

keczupem. Na wierzchu ułożyć kiełbasę, ogórka kiszonego, dodać plastry jajka na twardo i 

oliwki. Na koniec posypać serami. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 220 stopni i piec 

około 15-18 minut. Gorącą pizzę podawać z sosem chrzanowym. 

 

 



 

 

 

 

SAŁATKA Z BROKUŁEM…by Zuzanna Krawczyk 

Składniki: 

- 1 większy brokuł - 600 g 

- 4 duże jajka ugotowane na twardo 

- małe pomidorki typu cherry - 200 g 

- sos czosnkowy: 1 łyżka majonezu, 3 łyżki jogurtu naturalnego, mały 

ząbek czosnku, łyżka soku z cytryny, szczypta soli 

-przyprawy i zioła: spora szczypta soli i pieprzu, garść siekanej natki 

pietruszki 

Sałatka z brokułem: 

Brokuł gotujemy ok 10 minut – al dente. Ugotowane na twardo jajka kroimy 

na ósemki, pomidorki (bo malutkie) na pół, a brokuły – jak kto lubi. 

Układamy wszystko na dużym półmisku w dowolnej konfiguracji i 

polewamy wcześniej przygotowanym sosem. 

Posypujemy natką pietruszki (no chyba, że ktoś woli koperek). 

Voila 

 
 

 

 

 



 

 

 

 

NASI ULUBIEŃCY: FILMY, KSIĄŻKI I SERIALE 
DRODZY CZYTELNICY! WIEMY, JAK TRUDNY PRZEŻYWAMY AKTUALNIE CZAS.  

ABY UMILIĆ WAM NIECO NARODOWĄ KWARANTANNĘ, PRZEDSTAWIAMY WAM 

NASZE ROZRYWKOWE PROPOZYCJE W POSTACI KSIĄŻEK, FILMÓW I SERIALI. 

WSZYSTKIE NASZE PROPOZYCJE PODZIELILIŚMY NA KATEGORIE WIEKOWE: DLA 

OSÓB POWYŻEJ 15 ROKU ŻYCIA ORAZ DLA MŁODSZYCH. 

 

1.PIĘKNA I BESTIA 

 
Najnowsza produkcja Disney’a o Pięknej i 

Bestii dla całej rodziny, opowiadająca o sile 

niespotykanej przyjaźni i miłości, która 

rozczula do łez! 

2.SALA SAMOBÓJCÓW – HEJTER 

 

 
Propozycja dla starszych czytelników.  

Jest to produkcja z sekcji kina poważnego,  

zahaczającego o ważne społeczne tematy 

m.in. uzależnień czy hejtu rozsiewanego  

w Internecie. 

3.MAGICZNE DRZEWO (SERIA) 

 
Seria książek Andrzeja Maleszki to świetna 

propozycja dla młodszych fanów książek. 

Jak większość książek tego typu,  

Opisuje historię dzieci, które muszą 

Zmierzyć się z przeciwnościami losu. 

4.I NIE BYŁO JUŻ NIKOGO 

 

 

 

 

 

 

 

 

Idealna książka o tematyce detekty- 

wistycznej dla fanów powieści Agaty  

Christe i teorii spiskowych. Opowiada 

ogrupie ludzi zaproszonych do  

tajemniczego budynku, skrywającego 

wiele tajemnic.



 

 

 

 

5. ANIA, NIE ANNA 

 
W naszym zestawieniu nie mogło 

zabraknąć „Ani z Zielonego Wzgórza”        w 

serialowym wydaniu od NETFLIXA. W 

serialu nie brakuje scen z książki autorstwa 

Lucy Maud Montgomery. Wspaniała 

propozycja na rodzinne popołudnie. Dla 

abonentów tej platformy. 

 

6.DOM Z PAPIERU 

 
Tego serialu chyba nikomu nie trzeba  

Przedstawiać. Hit od NETFLIXA 

opowiadający o napadzie na mennicę (1 i 2 

część) oraz napadzie na Bank (3 i 4 część) w 

wykonaniu błyskotliwych złodziei, którym 

dowodzi mózg operacji - „Profesor”. 

Wspaniała propozycja dla osób powyżej 

15-tego roku życia. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

KĄCIK LITERACKI 

„BOGOWIE WYKLĘCI”...by Maria Gozdur 

     Na świecie jest wiele wierzeń. Jedni wyznają wielu bogów, a inni tylko w jednego. 

Oczywiście są też ateiści, ale nie skupiajmy się na nich. Większość wierzy, że tylko jego 

religia jest prawdziwa, a ja udowodnię, że jednak nie. Dlaczego? To proste! Każda religia jest 

prawdziwa, a nawet bogowie mają swój własny świat, w którym żyją spokojnie. 

     Ustrój władzy jest trochę pomieszany przez paru ‘’władców’’. Na szczycie stoją naczelni 

prezydenci największych religii. Odkąd zaczęło przybywać ludzi i bogów stwierdzono, że 

trzeba wprowadzić wygnania. I oczywiście ja musiałem zostać nimi dotknięty. Czemu? Bo 

Zeus nie ma poczucia humoru . Mój ukochany ojciec Hades ( jeden z panów podziemi) 

stwierdził , że przygotuje swojego jedynego syna na przejęcie po nim tronu . To 

przygotowanie polegało na zabraniu piorunów Zeusa i rzucanie nimi w ludzi . Jak pewnie się 

domyślacie zostałem złapany i wyrzucony . 

     Oburzony na samo wspomnienie o tym, poszedłem do pobliskiego pubu. Moja 

wychudzona i blada twarz opatulona była przez granatowe kosmyki włosów. Gdy 

otworzyłem masywne drzwi, wzrok jednej kelnerki spoczął na mojej twarzy . Zająłem 

pospiesznie miejsce z boku . Czekając, czułem, jak każdy mi się przygląda . Nie byłem pewny, 

czy to przez mój nietypowy wygląd , czy przez potężną kosę opartą o ścianę. 

   - Czego się gapicie? – krzyknąłem zirytowany całym zainteresowaniem moją osobą. Ludzie 

szybko wrócili do wesołych rozmów , a dzieci zaczęły krzyczeć i biegać . Oparłem się na ręce 

i pustym wzrokiem wpatrywałem się w drzwi . Nie zauważyłem stojącej obok mnie 

pracownicy . Blondynka szturchnęła mnie delikatnie . Wybudzony z transu złożyłem drobne 

zamówienie i czekałem na jakieś ciekawe wydarzenie. Wtem do lokalu weszły zakapturzone 

postacie . 

 - Wreszcie coś się dzieje, – szepnąłem do siebie, uśmiechając się chytrze. Zgraja podeszła 

do mnie. Ich czarno-złote płaszcze nie ukazywały niczego prócz zarysu sylwetek. 

-Mamy dla ciebie robotę - rzucił jeden ze znudzonym głosem. – Nawet nie próbuj odmawiać 

. 

Uniosłem delikatnie głowę do góry i spojrzałem na niego pogardliwie . 

- Czego państwo ode mnie oczekują? - rzuciłem niechlujnie. – I co z tego będę miał? 

     Od dawna wykonywałem różne misje tylko po to, żeby zarobić . W wiosce okrzyknięto 

mnie piekielnym mordercą . Z moich myśli wyciągnął mnie znany szelest. Przede mną 

ukazała się sakiewka z niemałą ilością złota. 

 



 

 

 

- Wracając- kontynuował – twoim zadaniem będzie zniszczenie aktualnej władzy niebios – 

ściszył swój głos, wypowiadając to zdanie. Wiedziałem ,że to zadanie nie będzie łatwe , a 

nawet może doprowadzić mnie pod ziemię. Tylko nie do ojca ,a do drewnianej trumny. 

Jednak myśl o powrocie do wspaniałego królestwa przepełniła mnie euforią. 

- Dobra, gadaj gdzie jest haczyk?- spojrzałem ostro na dyktatora. 

Szef gangu uśmiechnął się chytrze i z pod szaty wyciągnął skrawek pergaminu. 

- Podpisz to, żebym miał pewność , że wykonasz to zadanie. 

- A co jeżeli go nie wykonam nawet po podpisaniu umowy?- zapytałem niepewnie. Cała ta 

sytuacja przestała mi się podobać. Uśmiech postaci urósł do ogromnych rozmiarów , a ja 

poczułem, jak ktoś łapie mnie za bark. 

-Zginiesz-odpowiedział ze śmiechem. Zimny pot zaczął spływać po mojej twarzy, jednak 

czułem dziwny spokój. 

-Nie wiedziałem, że jeszcze cię spotkam Lucyferze- słowa wypowiedziałem dość odważnie, 

jednak myśl , że sam diabeł chcę podpisać ze mną kontrakt była straszna. Wiedziałem, że 

nie ma odwrotu .  

- Już myślałem , że moja przykrywka nigdy nie wyjdzie na jaw, Nilusie – diabeł zdjął kaptur 

ukazując swoją twarz. 

Nic specjalnego nie było na niej widać . Oczywiście ze względu na miejsce , w którym się 

znajdowaliśmy Lucyfer przybrał formę ludzką. Spojrzałem na kartkę przede mną i zacząłem 

ją czytać. Nie widziałem nic niepokojącego . Nie było nawet drobnego druczku, co należało 

do nowości. Chciałem chwycić za pióro, jednak szybko złapałem kosę i zawiesiłem ją na szyi 

demona . 

- Jeden ruch, a zginiesz – powiedziałem przez zaciśnięte zęby . - Dobrze wiem, czego chcesz. 

Nie zależy ci na zniszczeniu władzy, tylko na mordowaniu .  

     W momencie wypowiadania tych słów wziąłem do ręki papier i go spaliłem . Użycie mocy 

na ziemi kosztowało mnie zawrót głowy, jednak się tym nie przejąłem . 

- Zniszczę władzę i spełnię to zadanie. Jednak zrobię to na moich warunkach – sięgnąłem po 

sakiewkę z monetami i kontynuowałem. – Władza zostanie zniszczona, lecz nie mordujemy 

pobocznych bogów zrozumiano?- przycisnąłem ostrze do szyi rozmówcy. Delikatnie 

pokiwał głową na potwierdzenie. 

     Zabrałem broń . Wstałem i ruszyłem w kierunku wyjścia . Zatrzymałem się jeszcze na 

chwilę i powiedziałem ostatnie zdanie: 

- Zwołaj resztę wyklętych. 

c.d.n 

 

 



 

 

 

OPOWIADANIE...by Anna Głogowska 

        Trzy lata temu zmarł zły pan. Uznany został za duch z cięższym grzechem. Ale dziś 

przedstawię wam prawdziwą historię złego pana. 

         Bartosz ( czyli zły pan) zmarł  w wieku dwudziestu siedmiu lat. Przed dwudziestym 

czwartym rokiem swego życia był najbardziej przyjazną, pomocną i cudownie uśmiechniętą 

osobą jaką miałam okazje spotkać. Gdy skończył dwadzieścia dwa lata ,założył wioskę, którą 

nazwał Wioską Liścia i został jej panem. Sam mieszkał w chatce przy lesie. Wiódł spokojne 

 i pełne radości życie. Dwa lata po założeniu Wioski Liścia do osady przybyła piękna 

czerwonowłosa kobieta  imieniem Faustyna. Była spokojna, pomocna i tak jak Bartosz 

zawsze uśmiechnięta. Pół roku później Bartosz ożenił się z Faustyną, która niedługo po 

ślubie zaszła w ciążę. Przez długi czas w wiosce wszystkim żyło się dobrze. Mieszkańcy, 

 a nawet zwierzęta bardzo kochali swego władce i uważali go za wzór do naśladowania. 

Bartosz zawszę troszczył się o bliskie mu osoby. Czyli całą wioskę. Dla niego najważniejsi 

byli przyjaciele. Chciał za wszelką cena im pomagać i ich uszczęśliwiać. Nie zwracał uwagi na 

to, czy jest w dobrej, czy złej sytuacji, ważne było tylko to, aby otaczający go ludzie byli 

szczęśliwi. Jednak uszczęśliwianie wszystkich było ciężką pracą. Pomimo tego Bartosz 

tryskał wyjątkową energią, bo on pomagał ludziom, a ludzie pomagali mu. Niestety 

pewnego dnia wszystko się zmieniło. Władca mając dwadzieścia cztery lata po tygodniu 

ciężkiej nieustannej pracy wreszcie miał dwa dni odpoczynku. Pierwszy spędził na sprzątaniu 

swego domu, a drugi był dniem porodu Faustyny. Poród ten nie był jednak zwykły, ponieważ 

kobieta była chora na tak zwaną Kiubiliozą czyli chorobę na którą cierpi 0,001% kobiet na 

świecie. Polega ona na tym że w różnych sytuacjach, najczęściej podczas porodu, na ciele 

pojawiają się czarne plamy. Wtedy człowiek, który posiada specjalne umiejętności może 

uwolnić i zapanować nad wielkim lisem. Osoba, która posiada moc potwora może go 

kontrolować i zrobić wszystko. Dlatego Faustyna podczas porodu była bardzo dobrze 

strzeżona. Jednak zamaskowany człowiek wyczuł idealny moment. Kiedy kobieta urodziła 

dziecko, mężczyzna wkradł się do budynku i zabrał dziecko mówiąc, że jeśli Faustyna nie 

pójdzie z nim zabije dziecko. Bartosz nie wiedział ,co ma zrobić. Kogo ratować. Dziecko czy 

żonę. Popatrzył na kobietę pytającym wzrokiem i dostrzegając zapłakaną twarz żony, 

dającą wyraźny znak, pobiegł ratować dziecko. W tej samej sekundzie zamaskowany 

mężczyzna pojawił się obok kobiety i zabierając ją ze sobą uciekł przez okno. Następnie 

uwolnił z niej ogromnego lisa i rozkazał mu zniszczyć wioskę. Faustyna zmęczona po 

porodzie i wykończona przez moc potwora zmarła. Bartosz w  

  

 



 

 

 

porywie gniewu odstawił dziecko do domu i poszedł zawalczyć z tajemniczym człowiekiem, 

przez którego jego żona zmarła. Przez dłuższy  czas walczyli, kiedy nagle mężczyzna zniknął 

na chwilę. Po kilku sekundach wrócił do przeciwnika , stając na przeciwko Bartosza z jego 

dzieckiem. Gdy pan wioski zorientował się ,że zamaskowany wróg zamierza zabić dziecko , 

Bartosz rzucił się na niego. Niestety nie zdążył. Mężczyzna zabił dziecko. Przez emocje jakie 

mu towarzyszyły Bartosz nie wytrzymał, zabił zabójcę jego rodziny i uciekł z Wioski Liścia. 

Uznał, że skoro nie potrafi uratować nawet swojej rodziny to nikogo już nie uratuje i nikomu 

nie da rady pomóc. Pogrążony w smutku i rozpaczy uciekł i po siedmiu miesiącach błąkania 

się po świecie wrócił do wioski. Osada po ataku potwora była całkiem zniszczona. W ciągu 

tych siedmiu miesięcy mieszkańcy bez władcy próbowali odbudować wioskę. Niestety w ten 

sposób odbudowa trwała dłużej niż gdyby mieli nad sobą przywódcę. Ludzie, kiedy 

zobaczyli, że Bartosz wraca do wioski po tym wszystkim ,co im zrobił, znienawidzili go. A on 

przez to znienawidził ludzi. Stał się pomurym człowiekiem. Już nigdy się nie uśmiechnął i 

nigdy nikomu nie pomógł. Kiedy wdowa z dzieckiem zwana "sowa" przyszła do niego i 

prosiła o pomoc, bo była zima, a ona nie miała niczego dla siebie i dziecka, ten jej nie pomógł 

i wygonił na zimno. "Krukowi" też nie pomógł i za kare, że miał czelność pytać się czy może 

kilka jego jabłek przywiązał go do drzewa na pastwę niebezpiecznych ludzi. Bartosz zmarł w 

wieku dwudziestu siedmiu lat i został nazwany złym panem ze względu na to, że według nich 

był złym władcą Wioski Liścia. 

     Tak się skończyła historia złego pana. Jego prawdziwa historia. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

MIEJSCA GODNE ODWIEDZENIA 

FINLANDIA…by Maria Gozdur 

     I wojna światowa przyniosła złe, jak i dobre skutki . W 1917 r. powstała Finlandia, wskutek 

odłączenia się z ZSRR. Znajduje się w Europie Północnej i graniczy ze Szwecją , Norwegią i 

Rosją. Jednak dzieje Finlandii sięgają dawnych czasów. Pierwszą wzmiankę pisemną w 98 r. 

n.e. wspomniał rzymski historyk Tacyt. Napisał o ,,Fenni’’, czyli o ludziach z północy . W 1155 

r . król szwedzki Eryk IX i angielski biskup Henryk z Uppsali poprowadzili pierwszą wyprawę 

krzyżową do Finlandii , która zakończyła się śmiercią biskupa. Do 1809 r . Finlandia stoczyła 

zaledwie kilka bitew , które nie były szczególnie znaczące. 1809 r. był smutnym rokiem ze 

względu na przegraną wojnę . Szwecja , która w tym okresie panowała nad tym państwem, 

przegrała o nią z imperium rosyjskim. 06 . 12 . 1917 r . Finowie ogłosili niepodległość. Stolicą 

tego malowniczego kraju są Helsinki. Finlandia jest podzielona na 19 regionów . Mieszkańcy 

posługują się językiem Fińskim (92%).  

     Wyznawane są tam różne religie. Dominującą jest protestantyzm . Oprócz tego luteranie 

, zielonoświątkowcy , prawosławni, muzułmanie , świadkowie jehowy . Katolicy wynoszą 

jedynie 14, 4 tys. populacji. 

     Edukacja w Finlandii jest bardzo dobra i szkoli na naprawdę wysokim poziomie. Fińscy 

uczniowie we wszystkich dziedzinach (poza matematyką) byli pierwsi. System edukacji 

został zreformowany na początku lat 70. z modelu niemieckiego ,który był niewydajny. 

Większość szkół to szkoły państwowe . Za te prywatne się nie płaci, gdyż finansuje je 

państwo. Podczas niektórych zajęć uczą także gotowania . Niestety, ale Fińskie szkoły 

zajmują jedne z ostatnich miejsc w Unii Europejskiej.  

     Wbrew pozorom klimat w Finlandii nie jest tak surowy. Południowa część utrzymywana 

jest w klimacie umiarkowanym , południowa zaś - w  okołobiegunowym.  

     Zabytki w Finlandii są liczne . Najwięcej ich jest w stolicy . Najstarszy budynek, czyli dom 

Baldera, powstał w 1814 r. i dalej jest zamieszkany. Popularne jest również obserwatorium 

astronomiczne Ursa. Znajduje się w parku Kaivopuisto w Helsinkach. 

Finlandia jest pięknym i krajem o licznych zabytkach i bogatej historii. Delikatnie mroźny 

klimat dodaje magii temu państu . Polecam je, jako miejsce wyjazdu na ferie. 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

MOSTAR...by Mikołaj Maksymiuk 

Około dwóch lat temu, podczas moich wakacji, które spędzałem w Chorwacji, wybrałem się 

na wycieczkę do Mostaru, miasta w sąsiadującej z Chorwacją Bośni i Hercegowinie. Mostar 

to bardzo stare miasto. Pierwsze wzmianki o nim pochodzą z 1468r. z tureckiego spisu 

miast. Głównym punktem miasta, a za razem najstarszym zabytkiem, jest „Stary Most”, 

znajujący się na poziomie około 40 m nad rzeką Neretwą. Most miał początkowo dzielić 

miasto na dzielnicę, zamieszkiwaną przez Muzułmanów oraz Chrześcijan. Historia miasta 

obejmuje w znacznej części liczne wojny i konflikty zbrojne na Bałkanach. Po zakończeniu I 

wojny światowej miasto znajdywało się w granicach Królestwa Serbów, Chorwatów i 

Słoweńców. Nazwa kraju kilka lat później zmieniła się na Jugosławię. Po jej upadku miasto 

znajdowało się na terytorium niepodległej Bośni i Hercegowiny. W maju 1992r. rozpoczęły 

się bratobójcze walki między Bośniakami i Chorwatami a Serbami. W maju 1993r. walki 

zaczęły toczyć się między Bośniakami a Chorwatami. Przez 10 miesięcy ci drudzy oblegali 

dzielnicę Mostaru zamieszkiwaną przez Muzułmanów. Dzielnica ta została niemal 

doszczętnie zniszczona. W lutym 1994r. podpisano zawieszenie broni między zwaśnionymi 

krajami. Podzielono wtedy miasto na część bośniacką (Muzułmańską) oraz na część 

chorwacką (Chrześćijańską). Pomimo zawieszenia broni wciąż dochodziło do konfliktów 

między mieszkańcami obu części Mostaru. Obecnie sytuacja uległa stabilizacji. Mimo tego, 

że wojna zakończyła się blisko 25 lat temu, spacerując po mieście wciąż można dostrzec 

zniszczone budynki i samochody, powalone drzewa itp. Będąc w Mostarze, odwiedźcie 

koniecznie Stare Miasto, Stary Most (w porze wakacyjnej przy odrobinie szczęścia będziecie 

mogli zobaczyć młodych sportowców skaczących z mostu z wysokości 40m do rzeki). Na 

Starym Mieście można też znaleźć restauracje serwujące bałkańskie specjały. W Mostarze 

mieszka tylko 47% Bośniaków, 48% ludności miasta to Chorwaci. Oprócz nich mieszka tam 

jeszcze 4% Serbów. Jeśli będziecie znajdywali się w okolicach tego miasta, odwiedźcie je. 

Naprawdę warto ! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

ANKIETA SZKOLNA 

 
ANKIETĘ PRZEPROWADZONO WŚRÓD 189 UCZNIÓW 

 

INSTAGRAM 

Jest to bardzo znana platforma wśród młodzieży. Dlaczego? 

Może najpierw napiszę coś  o tej aplikacji. Została założona w 2010 roku przez Kevina 

Systroma i Marka Kriegera, a w 2012 roku kupiona przez Facebooka. 

Na Instagramie możesz zrobić wszystko, co zechcesz (oczywiście w granicach rozsądku): 

pokazywać swoje zdjęcia, lajkować zdjęcia, komentować zdjęcia, wrzucać relacje i wiele 

innych! Zacznijmy od zasad. Instagrama można posiadać od trzynastu lat. Zasada numer 

dwa (bardzo ważna): ,,Nie nękaj i nie obrażaj nikogo''. Oczywiście większość z nas wie, co 

to  oznacza, niestety dużo osób pobłażliwie traktuje kulturę poruszania się po płaszczyźnie 

social media. Pora na najlepszą część Instagrama, czyli zdjęcia! Jeżeli masz ochotę możesz 

wrzucić własne. Jeżeli zobaczysz ładne fotografie jakiegoś użytkownika, możesz je polubić 

i skomentować. Można skomentować też zdjęcia, które nam się nie podobają, ale 

pamiętajmy o kulturze. Wspaniała jest też opcja relacji. Dzięki niej możesz podzielić się 

tym, co robisz w danym momencie! Jak na każdej platformie, tak i na Instagramie można 

 pisać między sobą, jest to bardzo wygodne.  Obserwacje ( wszystkim znane jako followy) 

możesz zostawiać, jak i zbierać, 

Jakie jest twoje ulubione Medium Społecznościowe

INSTAGRAM MESSENGER SNAPCHAT FACEBOOK WHAT'S APP



 

 

 

 

ponieważ skrzynka pocztowa na Instagramie jest bardzo dobrze zrobiona. Kolejny punkt: 

jeżeli zostawisz u kogoś obserwację, będziesz z nim na bieżąco! Większość tych funkcji zna 

każdy, więc co tu dużo mówić - idź na Instagrama i dziel się swoją twórczością ze światem! 

 

 
ANKIETĘ PRZEPROWADZONO WŚRÓD 189 UCZNIÓW 

PIŁKA NOŻNA 

Piłka nożna to jeden z najpopularniejszych sportów świata przyciągający na stadiony i 

przed telewizory, a przede wszystkim na piłkarskie boiska rzesze kibiców. Jednak bardzo 

mało osób wie, jakie były początki dzisiejszego futbolu. Sięgają one czasów starożytnych. 

Co dla wielu będzie zaskoczeniem, kolebką piłkarstwa nie jest wcale Anglia, lecz Chiny. 

Tam bowiem po raz pierwszy zaczęto kopać Follis, czyli starożytny pierwowzór dzisiejszej 

piłki. Później sport ten stopniowo się upowszechniał. W Polsce pierwsze wzmianki o 

uprawianiu piłki nożnej datuje się na wiek XVI., ale prawdziwy rozkwit futbolu nastąpił 

dopiero w wieku XIX w Anglii, kiedy to stworzono podwaliny piłkarskich przepisów, które 

ujednoliciły się i ugruntowały w całej Europie dopiero na początku XX stulecia. W 1855 roku 

powstał pierwszy piłkarski klub na świecie Sheffield Club. W osiem lat później stworzono 

pierwszą piłkarską federację, a w 1872 rozegrany zostaje pierwszy oficjalny mecz 

międzypaństwowy, w którym to Szkoci remisują bezbramkowo z Anglikami. 

 

 

Jaki jest twój ulubiony sport

PIŁKA NOŻNA KOSZYKÓWKA BIEGANIE SIATKÓWKA JAZDA NA NARTACH

ŁYŻWIARSTWO KOLARSTWO DESKOROLKA INNE
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